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--------------  Przedpłata s ---------------
Na „Dziennik Pomorski1* wraz z dodatkami „Rolnik1*, „Anioł 
Stróż11, „Ognisko Domowe1* i „Dodatkiem niedzielnym**, — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2,30 zł — z odnoszeniem 2.46 zł 
— przez pocztę 2.64 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strejbów itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów,

Retisitie I MalsiitricJs: Uslnice, al. CziGCbse&i 11
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice,
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Teł. 44 Adres telegr. „Dziennik Pomorski**. Skryt. poczt. 33

M i c e ,  środa 15 grudnia 1826?

---------— - — -  O g ł o s z e n i a : — — — -------
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane ż zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 2Ó°/0 nadwyżki Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Urywki polityczne.
Krótki przegląd prasy.

Na lewo.
Warszawianka pisze :
Co słychać w zarządzie politycznym kraju ?
W czasie Rządu p. Bartla z p. Młodzianowskim 

w Ministerstwie Spr. Wewn. obok zmian na wszystkich 
stanowiskach naczelnych w samem Ministerstwie mia 
nowani zostali politycy i działacze lewicy w szeregu 
Województw : p. Mech zamiast p, Pębskiego w Woj, 
Wołyńskiem, p, Krachelski w miejsce p Młodzianow­
skiego w Woj. Poleskim, p. Beczkowicz w mie;sce 
jen. Januszajtisa w Woj. Nowogródzkiem, p. Grażyń­
ski w miejsce p Bilskiego w Woj. Śląskiem.

Obecnie w Rządzie p. Prezesa R. M Piłsudskiego 
z p. Minbtrem Spr. Wewn. Składkowskim, odbywa 
się to w dalszym ciągu w sposób zaostrzony.

Nietylko Wojewodą Pomorskim w miejsce p W a­
chowiaka został p. Młodzianowski, aie Wojewodą 
Lubelskim w miejsce p. Moskalewskiego został soc­
jalista p. Remiszewski, słynny z usunięcia gwałtem 
Woj. Łódzkiego p. Darowskiego w maju rb., Woje­
wodą Stanisławowskim został socjalista p. Korsak, 
słynny z tego że w r. 1918 przeciwny był obronie 
Lwowa przed Rusinami, a obecnie donoszą, że wice 
wojewodą łódzkim zostaje socjalista p. A. Rźewski 
b. socjalistyczny Prezydent m. Łodzi.

Oprócz tego w miejsce p Borzęckiego został 
Komendantem Głównym Policji Państwowej płk. 
Maleszewski. •

Wreszcie w skład Komitetu Trzech Znawców spraw 
narodowościowych, obok socjalisty p. Wasilewskiego 
i b. socjalisty p. Loewenherza. wszedł socjalista pan 
Hołówko, szczególnie znany ze swej skrajności tery 
torjalnej i licho wie jakiej w sprawach narodowo­
ściowych,

I mnóstwo podobnych zmian pomniejszych.
Wszystko wyłącznie na lewo.
(Tak pisze organ ziemian, a jak się zachowują 

koła ziemiańskie w stosunku do tego rządu, które 
zwrok pełen nadziei zwracają ku nieświeskiej bramie?)

P iłsu d sk i 9 sobie i  Polsce.
„Kurjer Pozn.“ zamieszcza następujący artykuł : 

Paryski „Temps“ w artykule „Polska taka, jaka jest", 
zamieszcza wywiad z premjerem Piłsudskim, w którym 
przyznaje się, że w ciągu 20 minutowej rozmowy ko­
respondent nie zdołał dowiedzieć się od premjera ża­
dnych konkretnych danych o zamierzeniach rządu 
polskiego. Dopiero przy końcu rozmowy p. Piłsudski 
oświadczył :

„Mój program polityczny ? Nie mam go i nie 
mogę go mieć. Mówią o mnie. że jestem osobistością 
legendarną Otóż legenda i historja, to dwie rzeczy. 
Jedna jest stała, gdyż opiera się na faktach, druga 
wybitnie ruchoma, gdyż wytwarza się w imaginacji 
ludowej. Każdy według swego temperamentu inter­
pretuje ją i zmienia, zgodnie ze swym interesem. Na 
28 miljonów Polaków istnieje 28 różnych wyobrażeń
0 marszałku Piłsudskim, i każdy z moich rodaków 
oczekuje odemnie rzeczy akurat sprzecznej z tern, 
czego żąda jego sąsiad. Jak zadowolić tych wszystkich 
Trzeba być chytrym, lawirować („ruser, louvoyer*)
1 nie dopuścić, aby zrozumiano, co myślę. Pragną 
mnie na prawicy : uciekam na lewicę. Pragną mnie 
na lewicy: uciekam pośpiesznie na prawicę. Jest to 
gra nie polityki, lecz wojny.

(Więc to mąż stanu bez własnych przekonań ?) 
Korespondent „Temps’a“ dodaje do wywiadu taką 
uwagę : W ten sposób określa sobie prezes Rady 
Ministrów, a jednocześnie określa jasno „le mai de 
!a PologneT (zło, chorobę Polski).
JTsik przed przew rotem  m ajow ym .

W „Słowie Pom.“ czytamy f
Dłiś już niema żadnych tajemnic, jakie to siły 

popierały zamach majowy. Wiadomo, że poza spi­
skiem wojskowym bardzo gorliwie popierali zamach 
majowy socjaliści i komuniści w nadziei, źe uda im 
się zarzewie rozpalić do tego stopnia, że wybuchnie 
rewolucja społeczno-socjalna.

P. Piłsudski zrobił swoje, ale naród zawiódł. 
P. Piłsudski rozpoczął a my socjaliści musimy dzieło

rewolucji dokończyć — zobaczycie co się w przyszłym 
roku dziać będzie.

Takie hasła głosił na publicznym wiecu w Mo­
sinie pod Poznaniem w niedzielę 5 go bm. agitator 
socjalistyczny niejakiś p. Nowicki z Lubania.

I dalej, my socjaliści wiedzieliśmy przed za 
machem, że za rządów p. Piłsudskiego będzie gorzej, 
ze będzie drożyzna, ale to nic nie szkodzi, bo to 
przyczyni się do przyspieszenia i dokończenia rozpo­
czętego dzieła — mówił p. Nowicki.

Nie należy przypuszczać, że wywody p. No­
wickiego były jego osobistem zdaniem, a raczej na-

Drobne M omości z Polski I ze M n .
Olbrzymia defraudacja w niemieckim monopolu 

państwowym W berlińskim komisarjacie celnym wy 
kryto po długich dochodzeniach olbrzymie oszustwo 
na szkodę państwa, Straty skarbu niemieckiego, obli 
czone pobieżnie, wynoszą kilka miljonów marek zło­
tych. W aferę tę są zamieszani wysocy urzędnicy

leży twierdzić, że wiadomości tych zaczerpnął on na 
jednej z poufnych konfereneyj P. P. S.

A więc nie tylko komuniści prą całą siłą do rewo­
lucji, czyli do zniczczenia państwa polskiego, ale i 
P. P. S., jak z wywodów p. Nowickiego widzimy, przy­
gotowuje się do rewolucji w kraju.

Podobne pogróżki słyszeliśmy przed przewrotem 
majowym i wówczaś je zlekceważyliśmy.

Cóż należy przeto czynić tej części społeczeństwa 
polskiego, która nie życzy sobie podobnych ekspery­
mentów, czyli nie pragnie zniszczenia niepodległego 
bytu państwa naszego, niech sobie każdy odpowie.

państwowej administracji monopolowej, będący na kie­
rowniczych stanowiskach. Sprawa ta znalażła się już 
w prokuratorji.

60 osob otrutych psiem mięsem. Policja wykryła 
w miejscowości Briandis pod Lipskiem gospodę, w 
której sprzedawano psie mięso zamiast wołowego. Na 
ślady tych manipulacyj trafiono po całych miesiącach 
śledztwa, w międzyczasie jednak padło ofiarą złego

Uwielbienie faszystów dla premjera Piłsudskiego.
Wielka uchwała rządu: zmiana formatu papieru kancelaryjnego — Niemcy nie lubią 
słuchać prawdy. — Jednostronna obrona. — Niemcy popierali rewolucję w Irlandji. —

Pogrzeb wielkiego człowieka.
Mussolini i Piłsudski równi sobie. Tak głoszą 

faszyści włoscy. W sali syndykatu prasy włoskiej w 
Rzymie wygłosił odczyt wybitny faszysta i poseł do 
parlamentu adwokat Lanfranconi, w którym opowiadał
0 swych wrażeniach z pobytu swego w Polsce.

Nastrój ogólny odczytu był pełen entuzjazmu dla 
naszej Ojczyzny i armji polskiej.

Specjalnie w jednym z momentów odczytu Lan 
franconi podkreślał z zachwytem rewję na placu 
Saskim, kiedy -z dumą stwierdził naocznie wspania­
łość naszej armji i jej bezgraniczne oddanie dla swego 
Wodza i twórcy premjera Piłsudskiego

Lanfranconi uzyskał audjencję u p. Piłsudskiego
1 wyszedł z niej oczarowany. Pierwszy człowiek — 
mówi L. — który jak nasz Duce (Mussolini duce 
znaczy wódz) idzie naprzód, mając wzrok utkwiony 
w jeden cel, a jest nim dobro Ojczyzny, ten człowiek, 
który ma wolę żelazną, jest prawdziwym wodzem 
moralnym 1 politycznym narodu, tak jak Duce jest 
naszym.

Dlatego może Polska tak dobrze rozumie faszyzm, 
źe mają może swój faszyzm polski, który stworzył 
Piłsudski, może nie na podstawach identycznych, ale 
pokrewnych z Włochami.

(Cóż na to powiedzą ci z narodowców naszych 
którzy się tak okropnie zachwycają faszystami ?)

Prelim inarz budżetowy został w sobotę w komisji 
budżetowej w drugiem czytaniu przyjęty. Podczas 
obrad przemawiał minister skarbu Czechowicz i poseł 
Zdziechowski

Rada ministrów. Po rriedziełnem posiedzeniu 
Rady Ministrów podawano nieurzędownie następującą 
wiadomość:

Rada Ministrów postanowiła ostatecznie miano­
wać p. R. Knolła Posłem Rzeczypospolitej przy Rzą­
dzie Włoskim.

Nadto w związku z tern posiedzeniem R. M roz 
powszechniano pogłoski, źe mają być odwołani Posło 
wie: w Madrycie p Sobański, w Hadze p. Koźmiń­
ski i w Rio de Janeiro p. Jurystowski, ale pogłoski 
te wyglądają raczej na rozpowszechniane przez koła 
lewicowe celem utrzymania ciągłego zamętu, w spra 
wach osobowych.

Urzędowo zaś donoszą, że na posiedzeniu tern 
uchwalono :

wniosek p. Ministra Spraw Wewnętrznych o utwo­
rzenie nowego powiatu z siedzibą starostwa w Zawier 
ciu, wniosek p. Ministra Przemysłu i Handlu o wpro­
wadzeniu w urzędach państwowych nowego formatu 
papieru kancelaryjnego, projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie statutu organizacyjnego Minister­
stwa Reform Rolnych, pozatem Rada Ministrów uchwa 
liła wnioski w sprawie awansu urzędników Poczty i 
i Telegrafu.

Widocznie wkraczamy w jakąś nową epokę, pełną 
różowych nadziei i świetnego rozwoju, skoro aż formę 
papieru kancelaryjnego odmienić trzeba. — A w Ge

newie mieliśmy pod tą samą datą „czarny dzień“ — 
jak piszę „Warszawianka**, spowodu zniesienia kon­
troli wojskowej nad Niemcami, bez gwarancji bezpie­
czeństwa naszych granic.

Ton prasy niemieckiej. Minister spraw zagra­
ni :znych Zaleski wypowiedział w Genewie do kore­
spondenta franc. pisma „Journal de Debats" kilka 
słów prawdy. Zaznaczył on m. i., źe Polska nie 
wszystkie ziemie otrzymała, które jej należały dawniej, 
natomiast ziemie Polski pograniczne na zachodzie są 
tak rdzennie polskie jak w sercu Polski. To się 
strasznie nie podoba Niemcom.

Półurzędowy organ Stresemana „Taeglische Rund- 
schau** nie przestaje wulgarnie napadać na Polskę. S ło­
wa prawdy, wypowiedziane w Genewie przez min. Za­
leskiego ubodły ten dziennik w sposób widoczny 
ł dotkliwy,

W artykule wstępnym, omawiając Dolityczne wy­
padki ostatn ch dni zauważa pismo, że Briand zanadto 
liczył się ze względami na Polskę, pragnącą w niesłycha­
ny ,sposób zawsze wysunąć się naprzód.

Interwencja Calondera na rzecz Niemców. Inter­
wencja prezesa Komisji Mieszanej Calondera w kie 
runku wstrzymania wydalenia z Polski dyrektora Szulca, 
wywołała w kołach politycznych szereg nieprzychylnych 
komentarzy.

Rokowania Polsko-Niemieckie. Prezes delegacji 
polskiej do rokowań handlowych z Niemcami p.Prądzyń* 
skl wręczył wczoraj przewód niczącemu delegacji nie­
mieckiej dr. Lewaldowi odpowiedzi na pytanie niemiec­
kie, wręczone przed kilku tygodniami Delegacja nie­
miecka zajmie się obecnie rozpatrzeniem tych odpowie­
dzi poczem rokowania zostaną podjęte na nowo, praw­
dopodobnie po Nowym Roku.

Z tajemnic Reichswehry. „Montag Morgen** 
pomieszcza nowe rewelacje o działalności politycznej 
Reichswehry, przedrukowane z „Manchester Guardian** 
Wynika z nich, że w r. 1921 w ministerstwie Reichs­
wehry zaopatrywano powstańców Irlandzkich, walczą­
cych z Anglją, w broń i amunucję. Na czele tej akcji 
stał jeden z wybitnych oficerów Reichswehry zamie­
szanych w procesie o morderstwo Erzbergera. Oficer 
ten podczas pobytu w więzieniu otrzymał czek na 300 
tysięcy marek, którego władze więzienne nie chciały 
mu wręczyć. Dopiero po wyjaśnieniu, źe czek z m i­
nisterstwa Reichswehry i źe pieniądze należą się ofi­
cerowi za ważne usługi polityczne, pieniądze więźniowi 
oddano.

Załoga francuska w Zagłębiu Saary. Sprawa 
wycofania załogi francuskiej z Zagłębia Saary została 
na wniosek Scialoji odroczona do marcowej sesji Ligi 
Narodów.

Poprzeb Pasicza. 12 bm. przed południem od­
był się w Białogrodzie pogrzeb Pasicza, w którym 
wziął udział Król z dworem, liczne duchowieństwo. 
wojsko, delegacje 1 t. d.__________________________
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mięsa około 60 ludzi. Właściciela gospody Eckarta 
aresztowano.

Lawina śnieżna pogrzebała żywcem 10 mnichów 
na górze św. Bernarda. Lawina śnieżna, która stoczyła 
się ze szczytów góry św. Bernarda, w Szwajcarji zasy 
pała 10 mnichów tamtejszego klasztoru, którzy ćwiczyli 
się w jeździe na nartach.

Pięciu mnichów porwała lawina 1 nie można ich 
było już odnaleźć trzech odgrzebano już martwych, 
dwóch udało się doprowadzić do przytomności.

Nawet pokłady złota wywołują trzęsienie ziemi. 
Johanesburg. Odczuto szereg wstrząsów podziem­
nych, które wywołały panikę wśród ludności. Wstrzą 
śnienia te spowodowały zawalenie się skał w kopalni 
złota w Wolhuter, przyczem europejczyk i trzech 
cudzoziemców zostato zabitych, a 7 krajowców odniosło 
ciężkie rany. Wypadek ten nastąpił na głębokości 
2,700 stóp.
X  Okrucieństwa w więzieniach niemieckich. Zbie 
gowie z gliwickiego więzienia opowiadają wprost 
fantastyczne rzeczy w więziennictwie niemieckiem i o 
sposobie odnoszenia się władz więziennych do więź 
niów politycznych specjalnie narodowości polskiej. 
Więźniowie są wprost torturowani, B. więzień polityczny 
Stawinoga opowiada, że był przykuty łańcuchem do 
łóżka i w tej pozycji pozostawał przez 10 miesięcy.

Na noc łańcuchy skracano. Znanym jest fakt, że 
na zarządzenie sędziego śledczego Heintza, wbrew 
przepisom więziennym, trz>mano w celi więziennej 
brzemięnną kobietę aż do chwili rozwiązania. Już w 
24 godzin po urodzeniu matkę z powrotem przenie 
siono do więzienia ze szpitala, a dziecko oddano do 
domu poprawczego. Jedzenie było stałe brudne i w 
najwyższym stopniu zanieczyszczone odpadkami, śmie­
ciami, a często i robakami.

Kiedy jeden z aresztantów zażądał papieru aby 
napisać zażalenie do prezesa komisji mieszanej Galion- 
derą, straż więzienna pobiła go i zmaltretowała do 
utraty przytomności, Specjalnie więźniów politycznych 
polskich szykanuje sędzia Heintz, który nie przestrzega 
regulaminu więziennego i praw przysługających więź 
nlom według konstytucji.

D łu go term in o w a k re d yty  
kom unalne.

Na skutek polecenia ministerstwa Skarbu Bank 
Gospodarstwa Krajowego przystąpił do konwersji na 
kredyty długoterminowe w obligacjach komunalnych, 
szeregu krótkoterminowych pożyczek, udzielonych 
samorządom z sum obrotowych ministerstwa Skarbu. 
Kwota obecnie skon wertować się mających poź>czek 
wynosi z górą 600 tysięcy zł.

Obniżenie stopy dysko n to w ej 
B a n k a  Polskiego.

Rada Banku Polskiego ustaliła oficjalną stopę 
dyskontową z mocą obowiązującą od IB go grudnia 
1926 r. dla dyskonta weksli 9 i pół proc., dla poży­
czek terminowych i otwartego kredytu 11 proc. 

Stosunki h an d low e s  N iem cam i.
Związek Niemieckich importerów drobiu wejdżie w 

stosunki handlowe z tutejszymi eksporterami żywych 
kur, gęsi oraz kaczek. -

Izba Przymysł. Handlowa w Grudziądzu posiada 
szczegółowe informacje dotyczące eksportu masła do 
Niemiec, oraz wskazówki o warunkach stawianych 
przez odbiorców co do jakości i opakowania tojwaru.
0  nową ustaw ę o ochron ie  lokatorów

i sublokatorów .
Nowopowstała Komisja Zjednoczenia Organizacji 

lokatorów i sublokatorów Rzeczypospolitej Polskiej 
razwija żywą działalność w kierunku zmiany dotych­
czasowej ustawy o ochronie lokatorów i sublokatorów. 
Główne postulaty Zjednoczenia dadzą się streścić w 
następujących punktach:

Żywcem zamurowano.
Powieść Górnośląska.

31) -----------
Z namiotu wychodzi Szejk, zewsząd witany okrzy­

kiem : „Ałłah il Ałłah*, któremu dzielne rumaki wtó­
rują wesołem rżeniem. Niewolnik klęka na ziemię
1 schyla głowę, aby służył za podnóżek Szejkowi sia­
dającemu na konia. Cała drużyna rusza w pole ku 
białej skale, Beduini na dzielnych koniach arabskich, 
niewolnicy zaś pieszo za nimi.

Przybywszy do gęstwiny, otaczającej białą skałę, 
wydał Szejk krótkie rozkazy; myśliwcy uzbrojeni w łuki 
i krzywe Szable tworzą dwa huwce i jedni odjeżdżają 
w lewą, drudzy w prawą stronę, otaczając gęstwinę. 
Na dany znak wdzierają się niewolnicy do gęstwiny, 
aby lwa wypędzić z łożyska. Z każdym krokiem przy* 
bywa bojaźni i strachu między niewolnikami, bo oprócz 
krótkiej piki są bezbrojnymi, a wiedzą też nieboracy, 
że prawie przy kaźdem polowaniu któryś z niewolni­
ków pada ofiarą lwa lub tygrysa. Zdała za niewolni 
kami pomykają się Beduini, pilnie dając baczenie na 
wszystkie strony.

Między pierwszymi odznacza się nasz Zabrzeski 
spokojem duszy i odwagą, bo śmiało postępuje dalej 
na wąskiej śc eźce, którą dzikie zwierzęta przedeptały; 
za nim jedzie Selim, syn księcia.

Oddawszy się w opiekę Najświętszej Pannie, nie 
szukał Zabrzeski śmierci, ale słę też jej nie lękał.

9  ft I  I

1) Zniżka komornego, 2) skuteczniejsza niż dotąd 
ochrona {Sublokatorów, 3) energiczna walka z lichwą 
mieszkaniową, 4) wstrzymanie ewentualne utrudnienie 
eksmisji i przedłużenie moratorjum dla bezrobotnych, 
6) obowiązujący remont lokali Ud.

20 le tn i ju b ile u sz
Stów . K upców  P e U k ie h  w  W arszawie

W dniu 12 grudnia br. odbył się uroczysty obchód 
20 letniej działalności Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w Warszawie.
O  k o n ie czn e  p rzed łu żen ie  g e d z in  
h an d lu  le c *  bez n aru sze n ia  8-godz. 

czasu  pracy.
W związku z projektowaną ustawą o przedłużenie 

godzin w handlu zwróciły się magistraty do Związku 
Miast z propozycjami następujących poprawek.

a) Czas pracy w zakładach fryzjerskich przedłużyć 
do 12 godzin,

b) czas sprzedaży w sklepach z wyłączną sprze­
dażą chleba i bułek przedłużyć do 14 godzin,

c) sprzedaż gazet i wyrojów tytoniowych na dwor­
cach kolejowych może się odbywać przez cały czas, 
gdy stacje są ctwarte dla publiczności,

#d) sprzedaż mleka i mięsa w dni świąteczne może 
słę odbywać do godziny 10 rano przez cały rok,

e) uliczna sprzedaż kwiatów, wyrobów tytoniowych 
może się odbywać w dni świąteczne na ulicach w tych 
godzinach, co i dnia powszedniego
J a k  n a le ży  w y sta w ia ć  w e k s le  na  

zobow iązania asagrimferne.
Przy wystawianiu weksli zagranicą należy prze­

strzegać następujących formalności :
Jeżeli miejsce wystawienia weksla jest zagranicą 

winno być ono uwidocznione jako pierwsze słowo na 
wekslu, przy podpisie zaś wystawcy weksla nie może 
figurować miejsce jego zamieszkania w Polsce. Nie 
przestrzeganie tych form pociąga za sobą karę, ró 
wnająca się 40-krotnej należności opłaty stemplowej. 
Weksle powyższe podlegają opłacie stemplowej dopiero 
wtenczas, gdy przechodzą do Polski. Ostemplowanie 
uskutecznia Kasa Skarbowa, której należy weksel przed­
łożyć najdalej w ciągu 8 dni, licząc od dnia nadejścia 
weksli do kraju. Ostemplowanie tych weksli nie może 
być uskutecznione żadną miarą przez samą stronę. 
Weksle wystawione na zobowiązania zagraniczne w 
Polsce należy ostemplować w kraju i można je wręczyć 
zagranicznej firmie wzgl. reprezentantowi tejże przeby­
wającemu w Polsce. Należy przytem zwrócić uwagę 
w otecności świadków wspomnianemu przedstawicie­
lowi firmy zagranicznej, że powinien postarać się o 
zezwolenie wywozu tych weksli w banku wzgl. w Izbie 
Skarbowej.

B a n k  Polski p ła c ił
dnia 14 grudnia 1926 r.

Dolar 8,93 zł.
Funt szterling 43,58 zł.
100 guld. gd 172,93 zł.
100 rmk. 218,50 zł.
Franki szwajc. 173,2o zł

G i e ł d a  s b o ź a w a .
14 grudnia 1926 r.

Zyto 100 kg- 37,25—38,25 zł
Pszenica „ tt 46,50—49,50 zi.
Mąka żytnia 70 proc. , • 52,50-54,25 zł.

, „ 65 . . 54,00—55,75 zł.
. pszenna 65 proc. „ m 70,00—73,00 zł.

Jęczmień 28,00—31.00 zł.
Jęczmień browar. „ M 31,50—36,50 zł.
Owies „ M 30,50—32,00 zł
Ospa żyt. „ » 26,00—27,00 zł.
Ospa pszenna „ M 26 00 -27,00 zł.
Groch Wiktor ja 78,00—88,00 zł.
Słoma żytna luźna ctr. 1,75— 2,00 zł.
Słoma żytn8 prasowana u 2,70— 2,95 zł.

— Cóż pomoże lękać się niebezpieczeństwa, kiedy 
wiem, że Opatrzność o mnie pamięta. — Wola Twoja 
Najświętsza, o Jezu mój, niech się zawsze dzieje. — 
Odmawiając jeszcze po cichu pieśń “Kto się w opiekę 
poda Panu swemu“ śmiało postępował naprzód.

Im więcej się zbliżał do białej skały, tem bardziej 
raził go nieprzyjemny odór zgnilizny, co było pewnym 
znakiem, że się zbliża do pieczary drapieżnego zwie­
rzęcia, które tam pożera złupioną swą zdobycz,

Niespodzianie stanął na małej płaszczyźnie, na 
której widzi mnóstwo rozrzuconych kości, lwa jednak 
nie widać — czyliż go niemasz w domu ? W tej chwili 
dało się słyszeć mruczenie podobne do odgłosu dale­
kiego grzmotu, a obejrzawszy się na lewą stronę, skąd 
mruczenie'pochodziło, widzi przed sobą na 20 kroków 
ogromne zwierzę, leżące na przednich łapach, jak to 
zwykłe kot czyni, kiedy się gotuje do skoku na mysz­
kę się zbliżającą.

— Jezu, Tobie się polecam ! — szeptał Zabrzeski, 
stojąc jak słup kamienny i mierząc śmiałem okiem 
króla pustyni. Jak każde zwierzę drapieżne, tak i lew 
nie może znieść wzroku człowieka, powstał przeto 
I uszedłszy kilka kroków, powtórnie położył się na cza­
towanie, lecz ścigany okiem Zabrzeskiego, odchodzi 
dalej, aż nareszcie wstrząsał potężną grzywę i wydał 
ryk gniewu, przed którym drży cała natura. Głos zwie­
rza zwołał ku białej skale wszystkich myśliwców, którzy 
przed sobą pędząc niewolników, ostróżnie zbliżali się 
do Zabrzeskiego, gotując się do boju.

Już stoją trzej niewolnicy na płaszczyźnie, lecz 
lew się nie rusza z miejsca i zdaje się, że pogardliwem 
okiem spogląda na nędzne postacie, uważając je za

f f \  28 8
Siano luźne „ 8 ,0 0 - 9,00 zł.
Siano prasowane „ 10,00—lt,00 zł.
Ziemiakl jadalne „ 3,00—8,20 zł.

■ fabryczne „ 6,50—6,60 zł.
P o s n a i t a k a  t a r g o w i c a  m i e j s k a .

U rsęd. not. e eu  K om isji T arg o w ej
z dnia 14. 12. 26.

1. Stadniki: gatunek I. 134—140 zł, II. 118—120 zł,
III. 113—116 zł, IV 96—ICO zł.

2. Owce: gatunek I. 120—124 zł, II. 98—100 zł.
III. 84 - 90 zł

3. Cielęta: gatunek I 190—196 zł, II. 168—170 zł,
III. 150—160 zł, IV U 4 -1 4 6  zł. V. 130—136.

4. Świnie: gatunek 1. 236-240 zf, II. 224—228 zł.
III. 216—220 zł, IV. 208—212 zł, V. 196—202 zł.
Maciory 180--210 zł.

5. Jałówki i krowy: I. 155-158, II. 138—145, III. 126—
128, IV. 100-108, V. 75—85 zł.

S P O R T .
Zakład o 130 000 dolarów . Do komendy 

pp. w pałacu Blanca zgłosił się Jan BauchI, b szere 
gowiec 27 p. p. wojska austrjackiego. BauchI jest 
rodem z Gracu. Dnia 22 VI 1923 wyszedł z Wiednia 
w celu odbycia pieszo podróży naokoło świata. BauchI 
przeszedł już przez wszystkie kraje Europy, obecnie 
udaje się przez Rosję do Azji a stamtąd do Kanady.

BauchI prócz emocji podróżniczo sportowych ma 
na celu wygranie zakładu w wys. 130.000 dolarów, o 
które założył się podobno w klubie dziennikarzy an­
gielskich w Kanadzie.

R t z m a i f e ś c l .
K ie lic h , k tó reg o  rzek o m o  u ży w a ł J e su s  

C hrystus. „Daily Mail“ donosi, że dr. James Rendle 
Harris z Birminghamu nabył od jakiegoś archeologa 
niemieckiego złoty kielich, noszący napisy w języku 
greckim i który jakoby miał być używany przez Chry­
stusa i jego uczniów podczas Ostatniej Wieczerzy. 
W najbliższym czasie kielich ten będzie poddany ści 
słej ekspertyzie znawców i ekspertów starożytności 
religijnych.

Ó d łu g o ść  spódniczek . W rozprawie nad 
budżetem Ministerstwa Oświaty w Sejmowej Komisji 
Budżetowej zajmowano się obok wielu Innych, także 
niezmiernie ważną sprawą. Chodziło o długość, czy 
raczej krótkość spódniczek studentek, co zdaniem nie­
których posłó* wpływało ujemnie na wydajność pracy 
umysłowej kolegów studentów.

P. Minister Bartel w przemówieniu swem zazna 
czył, że sprawę tą trudno jest uregulować jakiemś 
rozporządzeniem ministerjainem, któreby określało, że 
spódniczki od dołu licząc mają być np. nie więcej 
jak 3J cm. oddalone od terenu, teren jest to inżynier­
ska definicja podłogi.

I słusznie p Minister uczynił.
Zapewne miał w pamięci krótkotrwały Rząd dy ­

ktatorski w Grecji jen. Pangalosa, który wstawił się 
obok wielu innych nieszczęśliwych, a prawdziwie dy­
ktatorskich zarządzeń, również i zakazem noszenia 
krótkich spódniczek przez niewiasty helleńskie. Zakaz 
ten stosowano bardzo ostro. Elegenatkf, ubierające 
się modnie zatrzymywał na ulicy policjant i mierzył 
odległość ich sukien od terenu. Jeżeli odległość od 
terenu nie odpowiadała rozporządzeniu, na winowaj­
czynie nakładano doraźne kary. Ten drakeński de 
kret zemścił się jednak srodze. Jak wiadomo Rząd 
Pangaiosa upadł niesławnie.

Albowiem wiadomą jest rzeczą od początku świata 
że każdy jenerał liczyć się winien z terenem zwłaszcza 
w wojnie z białogłową.

AbomUcie Dziennili PomorsU
ofiary niegodne swej zemsty; skoro jednak zoczył Se­
lima, stojącego o sześć kroków za Zabrzeskim, skurczą 
się do ziemi, jeży swoją grzywę i nim się kto spostrzegł, 
skoczył jak strzała na najezdnika.

Niewolnicy z wrzaskiem pierzchli z bojowiska, lew 
zaś przeskoczywszy przez Zabrzeskiego, tak gwałtownie 
uderzył o konia, że tenże wraz z Selimem powalił się 
na ziemię. Jedną łapą przyciska do ziemi konia, dru. 
gą Selima, a pazury jego głęboko ryją się w piersi 
młodzieńca, z której pryska krew jak ze źródła. Szorst­
kim jak szczeć ozorem liże lew krew płynącą, odziera­
jąc skórę z piersi ranionej i niespostrzega, że Zabrzeski, 
wezwawszy Boga na pomoc, już nad nim stoi i ze­
brawszy wszystkie siły, topi swą pikę w boku zwie­
rzęca, które na śmierć ugodzone, tarza się na ziemi 
i powstaje następnie, aby ścigać Zabrzeskiego, ucie­
kającego za skałę. Pierwszy na miejscu stanął Szejk 
i dobiwszyilwa, wyciąga z pod konia syna zranionego. 
Wszyscy myśliwcy byli świadkiem męstwa Zabrzeskiego, 
którego z uwielbieniem witają, nazywając go bratem 
swoim.

Przekonawszy się Szejk, że syn jego żyje i że 
rany zadane nie są zbyt niebezpieczne, obraca się do 
Zabrzeskiego, pyta, co żąda w nagrodę, dodając, iz 
gotów mu i połowę swego majątku oddać.

— Panie — odpowiedział Zabrzeski ]—  oddaj mi 
wolność moją i puść mnie do ojczyzny drogiej.

— Ałłah jest świadkiem mojej obietnicy, lecz zo 
stan u nas a szczep nasz uwielbiać będzie w pienłach 
bohaterstwo twoje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Żniwa dla P.P. Kupcowi
Posiew kupca — to umieietna reklama.
Kto z P. P. Kupców obecnie — w czasie 
przedgwiazdkowym — zapomina o należnej 
reklamie, rie może liczyć na dobre interesa, 
Czas przedgwiazdkowy koniecznie poświę 
eony być musi dla reklamy, do której 
najkorzystniej nadaje się dział ogłoszeniowy 
w piśmie naszem — — — —

K R O N I K A .
OHGJNIOE, 14 grudnia 1926 r, 

D i i i :  Nikazy i Eutropja, mm.
14. 12 26. Słońca wschód 8.5 zachód 13 44 

Księżyca wschód 12.39 zachód 1.36

— B ib ljoteka tow , C zyteln i L odow ych .
przy ul. gimnazjalnej (hotel p. Kalettv) otwarta co 
dziennie od godz. 6 —7 po poł, w niedzielę i święta 
od godz. 1 2 -1  w południe.

— O płatek w ig ilijn y  nabyć można u organisty 
p. Gierszewskiego przy pl. Kościelnym nr. 5. *

— Egzaminy k w a lifik a cy jn e  nauszy" 
cie li.. Podczas odbywających się tutaj egzaminów 
kwalifikacyjnych nauczycieli inspektoratu szkolne­
go. Egzamin zdali pp. Marja Wilczewska, Adela 
Rosemanówna, Marja Markowska z Chojnic, Leonard 
Brzeziński — Brda, January Tobolski — Zapę owo, 
Stanisław Balewski Pawłowo, Tomasz Mazur — 
Czersk, Konstanty Wilma — Deręgowice, Rudolf Nar- 

i loch — Ogorzeliny. Po ukończeniu czynności egza 
{nacyjnych zwizytował p. wiz Makowski miejscową 
Kołę wydziałową.

— Chleb d la  Polaka. W Radzynie na Pomorzu 
osiąść może od zaraz na stałe lekarz-weterynarz po­
siadający kwalifikacje na rozległą praktykę Warunkiem 
jest, ażeby był obywatelem polskim narodowości pol­
skiej, i o ile możliwe kawaler. Teren praktyki bardzo 
rozległy. Okolica bogata. Bliższe wiadomości osiągnąć 
można w Magistracie w Radzynie telefon nr. 42.

— W iec N arodow ej P artji R ob otniczej. 
"Wczoraj wieczorem odbył się w hotelu Centralnym 
wiec N. P, R Referat polityczny wygłosił poseł Reder 
z Grudziądza. W dyskusji przemawiali pp. Bembenek, 
■Ktfbik i inni. Wiec odbył się w dość spokojnym na 
stroju.

— N ie su m ie n n y  so łty s  Sołtys gminy Luboń 
n ijak i J. K został przez tut. Izbę Karną zasądzony 
na 3 miesiące więzienia wzgl. SO zł grzywny, ponie­
waż w r. 1924 bezprawnie przywłaszczył sobie zainka- 
sowane zł. 20 tytułem podatku od psów, który to po 
datek ściągał od tamt. rolników.

— Z ło d z ie i z iem niaków  udało się przychwy­
cić, W dniu wczorajszym dzielnej policji naszej udało 
się przychwycić złodziei, którzy skradli w Czartołomie 
na szkodę jednego z tamt gospodarzy 15 ctr. ziem 
niaków. Złodziejami okazali się osoby 2nane już od 
dawna tut. policji jako amatorzy obcej własności.

— Ć w iczenia  g im nastyczn a  “Sokoła". Dziś 
we wtorek o godz. 8 wieczorem odbędą się ćwiczenia

>glmnastyczne tow. .Sokół". Ćwiczenia odtąd odbywać 
będą się każdego wtorku i czwartku o godz. 8 wiecz.

— P rzem ytn ik . Niejakiś Oskar Sus oskarżony 
że w okolicy Władysławka przemycił z zagranicy 160 
papierosów, 200 gr. tytoniu i 1400 gr. czekolady za­
sądzony został na grzywnę 120 zł. a w razie nie 
zapłacenia 24 dni więzienia i na ponoszenie kosztów 
sądowych.

— P iln u jc ie  b ie lizn y . Niejakaś Resińska bez 
sawodu i stałego miejsca zamieszkania skradła na 
szkodę p. Gibasa przy ul. Dworcowej większą ilość 
bielizny. R. osadzono w areszcie poczem wydana zo­
stanie władzom sądowem.

\ — K ra d zieże  w  p ow iec ie . W nocy z 11 na
12 br, dokonano kradzieży u dzierżawcy p. FI. Po 
krzywińskiego w Lubni. Złodzieje przezwyjęcie szyby 
z okna, weszli do pokoju, gdzie skradli kilka funtów 
kiełbasy, wodę sodową, bieliznę, ubranie i palto wta 
ściclela.

Zaś w nocy z soboty na niedzielę w ten sam 
sposób chciano dokonać kradzieży u oberżysty p, J, 
Turowskiego na dworcu. Złodzieje jednak przed cza 
sem spłoszeni zostali przez właściciela.

— K ino Nowości. Dziś po raz ostatni kreacja 
słynnego niedawno zmarłego artysty filmowego Ru 
4olfa Valentino p t. .Trujący czar".

Z Pomorza.
Y Czersk. (Okradła chlebodawcę) Zatrudniony 
u gospodarza Grzebienia w Rowkach niej. Malachiń 
sL, skradł swemu chlebodawcy pół centnara mąki 
którą przechował u swej narzeczonej w Kamionce. 
Policja zdemaskowała złodzieja.

Najnowsze wiadomości
(In fo rm acje

llząd amerykański przedłożył swemu parlamentowi 
wniosek o zwrot skonfiskowanego podczas wojny 
pryw2tnego majątku niemieckiego Projekt przewiduje 
zwrot aż do 80 proc. tego majątku do wysokości 
2£0 miljonćw dolarów.

Straszny wybuch chloru nastąpił w St. Aubaen 
pod Digne we Francji Wybuchowi uległo 25000 kg. 
chloru 19 osób straciło wskutek wybuchu życie, 30 
osób zostało rannych.

Zderzenie samochodu z tramwajem elektrycznym 
wydarzyło się w Sztutgarcie. 4 osoby oraz kierownik 
tramwaju odnieśli ran?. Szofer, który zawinił zderze­
nie został przyaresztowany

Zakończenie obrad międzynarodowej szajki 
komunistycznej w Moskwie, czyli komitetu wykonaw 
czego międzynarodowego komunizmu nastąpiło 
wczoraj.

Nowy rząd utworzył się w Danji. Prezydentem 
ministrów został Madsen Mygdal.

Poincare zamierza w styczniu lub lutym wnieść 
przed parlament układy wsprawie długu francuskiego 
/  Ameryką 1 Anglją Uważi bowiem, że stabilizacji 
franka dłużej odwlekać nie trzeba.

Angielski minister spraw zagr. Chamberlain po 
swym powrocie do Londynu wyraził swe zadowolenie 
z współpracy z nowych członków Rady Ligi Narodów 
Wszystkich opanował już duch Lokama. Wszystkie

w łasn e).
państwa a nawet Polska jakoś wyszła jeszcze obronnie 
z pod obrad genewskich. (Z tego można wnioskować 
na jakie tam się już zanosiło.zamachy na Polskę, które 
Niemcy odłożyli widocznie na później po zwycięstwie 
zniesienie kontroli.

Burzliwy po wrót Brianda. Wczoraj wrócił z Ge 
newy do Paryża francuski minister spraw zagranicz­
nych Briand. Z dzieła jego, dokonanego przez niego 
w Genewie naród francuski nie bardzo jest zadowo­
lony, albowiem na jego przywitanie zebrało się około 
250 osób, w tem zwolennicy monarchizmu, którzy 
sprawili mu kocią muzykę. Przyszło do starcia z po ­
licją, podczas którego przyaresztowano 20 osób. Nato 
miast stawił się na powitanie ambasador niemiecki w 
Paryżu Hoesch i dwaj ministrowie francuscy. Wyde 
legowano też kilku kolejarzy,Iktórzy wręczyli Briandowi 
kosz z kwiatami z napisem : mistrzowi pokoju

Wielki polityk grecki Venize!os przybył do Lon­
dynu.

Przeciw mianowaniu następcy Krassina posła 
bolszewickiego w Londynie oświadczają się coraz 
szersze kola polityczne Anglji

Burzliwe zawieje śnieżne w Kanadzie, Jak dono 
szą z Toronto szalały w Kanadzie zachodniej straszne 
zawieje śnieżne połączone z mrozem, od których zgi­
nęło 6 osób. Obawiają się, ze liczba ofiar jest więk 
sza Do Manitoba burza nie dotarła.

Ł ęg  (H. T ) (Kradzieże.) Do leśniczego p. B. 
wtargnęli nieznani złodzieje podczas gdy p. B. ze żoną 
był w kościele zabierając cbleb i smalec

U piekarza p. Kuchty widocznie zachciało się 
złodziejom bułek i ciastek. Przynieśli bowiem ze sobą 
walizkę i placek, niestety zostali spłoszeni.

W ie le . (Ra) (Przyjęcie do Sodalicji). W święto 
Niepok. Poczęcia odbyło się uroczyste przyjęcie nowych 
członkiń do Sodalicji. Cała Sodalicja w liczbie 230 
członkiń została uroczyście wprowadzona do kościoła, 
gdzie ks. prób. Wrycza wygłosił stosowne przemówię 
nie stawiając młodzieży na wzór „Niepokalaną*. Po 
przemówieniu cdbyło się uroczyste przyjęcie nowych 
członkiń w liczbie 59. W bieli i w welony przybrane 
z świecami gorejącemi składały Sodaliski przed oł 
tarzem Marji uroczyste poświęcenie się Matce Boskiej1 
Po włożeniu medalika każdej z nowych Sodalisek, 
udzielił ks Moderator całej Sodalicji błogosławieństwo, 
poczem odśpiewano „Magniflkat". Podczas nabożeń 
stwa chór „Cecylja" wykonał piękne śpiewy.

Po południu o godz. 5 odbyło się uroczyste ze 
branie połączone z herbatką. Na zebraniu był obecny 
takie patronat Młodzieży. Hymnem młodzieży za 
kończono zebranie
~  L u b n ia . (Z ruchu , Sokoła“). W niedzielę, dnia 
5. grudnia odbyło się zebranie Tow. Gimn. „Sokół* 
na którem postanowiono odbyć wspólne zebranie w 
dniu 8 grudnia wraz z Tow. „Wojaków i Powstańców* 
Na zebranie stawiło się bardzo dużo publiczności z 
Lubni. Przewodniczył prezes Powst. i Wojaków p. 
Knopik. Jako referent przybył p. Jeske z Chojnic, 
który wygłosił referat na tem at: konieczność współ­
pracy w towarzystwach".

W dyskusji przemawiał drh. naczelnik „Sokoła*. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem pieśni „Boże coś 
Polskę". (Sąto)

S ta ro g a rd . (Kradzież w składzie.) Onegdaj w 
nocy włamali się nieznani sprawcy do składu mistrza 
rzeźnickiego p, Buńka, zabrali 400 zł. gotówki, zega­
rek z łańcuszkiem, i nowe ubranie granatowe, broń 
palną, biźuterję żony p. B. i inne drobne rzeczy. 
Śledztwo w toku.

T c*ew . (Otwarcie ruchu Polskich Statków M or­
skich.) W niedzielę rano po nabożeństwie uroczystem 
odbyło się otwarcie ruchu statków polskich w porcie 
morskim Tczewa. Prezes zarządu towarzystwa żeglugi 
morskiej „Wisła-Palty inż. Przedpełski odczytał listę 
zakupionych przez towarzystwo statków morskich w 
liczbie 21, w tem 7 holowników i 14 lichtug o no 
śności od 600 do 1200 ton każda, poczem przy licznym 
udziale przedstawicieli Rządu i władz oraz prasy 
zwiedzano port.

Stara R zek a , (t) (Dla myśliwych). Gmina tutej­
sza wydzierżawia dnia 19 bm. w lokalu sołectwa tut. 
gminne polowanie około 148 ha. Pozamiejscowych 
reflektantów nie uwzględnia się.

W ąbrzeźno. (15 ludzi potrzebna do pracy.) 
Powiatowy Urząd Budowlany poszukuje od dłuższego 
czasu bezskutecznie 15 robotników do tłuczenia ka­
mieni, to też Magistrat miasta Wąbrzeźna odtąd za 
trudniać zamierza bezrobotnych pozamiejscowych.

G dynia. (Utworzenie ekspozytury pomorskiej 
Izby P —H,) Wydział Izby P.—H. na posiedzeniu 
odbytem w dniu 24 listopada br. uchwalił powołanie 
w najbliższym czasie ekspozytury Izby P-—H. w Gdyni

B y s ław ek . (t) (Z życia młodzieży) Za staraniem 
sióstr miłosierdzia miejscowego klasztoru założono tu 
„stowarzyszenie Dziecięctwa Pana Jezusa" oraz „Stów. 
Dzieci Marji". N.edzieli przedostatniej urządziły sio* 
stry miłosierdzia celem uczczenia św. Stanisława Kostki 
wieczornicę, która dobrze się udała. Na program 
składały się deklamacje, śpiewy i występ muzyczny

T w arda Góra. (t) (Dla myśliwych). W dniu 
15 bm. wydzierżawię gmina tutejsza polowanie gminne 
obszaru około 206 ha.

Ś w iek a to w o , (t) (Strzelanie o nagrody.) Za 
wody strzeleckie o nagrody urządziło miejscowe Tow 
Powstańców i Wojaków na strzelnicy. Udział człon-’ 
ków w strzelaniu był dość liczny. Najlepszymi strzel- 
cami okazali się drh drh. Kuczora, J. Biliński. Su 
walski, Biliński i A. Włoch.

m Z dalszych stron.
tir , wa (Trup w pałacu Kronenberga.)
W pałacu barona Kronenberga zdarz}ł się tragiczny 
wypadek. Długoletni buchalter Kronenbergów 45-ietni 
Szelągowski, w przystępie silnego rozstroju nerwowego 
targnęł się na życie w mieszkaniu własnym i w tym 
celu wystrzelił z rewolweru w usta. Desperata do 
upływie i5 minut życie zakończył. Przyczyną samo­
bójstwa — zawód miłosny.

Kraków. (Zmarł na dachu.) Zginął tu tragiczną 
śmiercią 30 letni Kaczmarczyk, kominiarz, podczas speł­
nienia swego zawodu Kaczmarczyk wyszedł na dach 
domu, aby wyczyścić kominy. Gdy po upływie dwóch 
godzin nie schodził, stróż domu udał się na dach i 
tu znalazł zwisające na drutach ciało tragicznie zmar 
łego kominiarza. Śmierć nastąpiła wskutek udaru 
serca.

K rępsk  pow. człuchowski. (Wypadek.) U ma- 
jątkarza Hinza zatrudnioną Schuetzową spotkało nie­
szczęście przy czyszczeniu młóckami. Maszyna zmiaż­
dżyła jej palec.

Ruch w  Towarzystwach.
B aczn ość  P o d o fic e r o w ie  R e ze rw y  We

wtorek dnia 14 grudnia rb. o godz. 8 wlecz, odbędzie 
się zebranie miesięczne w Hotelu Centralnym, Z powodu 
bardzo ważnych spraw towarzyskich jak urządzenie 
balu sylwestrowego i t. p, uprasza się o punktualne 
przybycie wszystkich członków. Zarząd.

Tow. Pań św . W in cen tego  a P aulo . Ze­
branie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie 
się w środę dnia 15 grudnia 1926 r. o godz 5-tei 
po poł. w klasztorze. O liczny udział uprasza

»  . . ^  Zarząd.
Z w ią z ek  D rużyn K ondubtorskich . Zebranie 

miesięczne zwołuje się na dzień 14 bm, o godz. 20 30 
w Konsum, Urzęd. Państw, i Kom. O liczny udział 
prosi . Zarząd,
n Z ebran ie tow . Z iem ia n ek  odbędzie się w 
Brusach dnia 15 grudnia w lokalu p. Przeworskiego

Tow. śp ie w u  „Lutni? Lekcje śpiewu dla 
chóru mieszanego w wtorek 14 bm. o godz. 8 wlecz 
w szkole* Dyrygent

, ° dsS l r ds^ a V ‘ P a W B t  K a s z u b o w s k i .  Drukiem I nakładem drukarni „Dziennika Pomorikieac * 
w Chojnicach,

tylko w firmie

 ̂ Duży wybór
Niklowe i mosiężne wyroby a miano­
wicie: Serwisy do kawy i herbaty — w

Ludwik Rasch
Kryształ zagraniczny I kraiowy Sprzęty kuchenne

Ceny umiarkowane
Męskie koszule dzienne— 

Krawaty, szelki, pończochy, skarpetki 
więzione, kaftaniki i kamizelki, ubrania 
dziecięce, torebki damskie, kufry, wa-

Szkło—Porcelana—Przybory do pisania — marmuroweZf ’k^saałow?^W aterotM ^?łyżW ^no?e?^deke!
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W poniedziałek, dnia 13. 12.br. zasnęła w Bogu, 
zaopatrzona Sakramentami św. moja najdroższa zona, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babka

Ś. P-

Julianna z Ossowskich LSIldOWStO
w 53 roku życia,

o czem donoszą w  smutku pogrążeni

mąż dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. 12. br. o godz. 

9. przed poi. z domu żałoby, Warszawska 1. zooi

WyKOnuje wszeiKie

reparacje
In stM e H u  I m d
Zakładam
dzwonki, rynny przy 

docMch Itdr .
R e p aru ję  rów nież  
sp rzęty  dom ow e

Licytacja.
» „5 ŁM 35?  S  ” V » p»f‘
odbędzie się licytacyjna sprzedaż zalegających towa2rgóf*

1 Rodeł 1 rury do suszom! 
o wodze brutto 1023,- RS.

Cena wywołania 644 70 zł.
HniBinmo Urząd Celny w Eftolnltotn.

jaklwyWcm dottumlen
wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

^ m m m m m m  j g  umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrow ski
m agazyn m ebli i trum ien

a. _  as . . i  4 '- i tu r k n i

oraz

PIECZKI CBOlttROWE
poleca bardzo tanio

Drogerja pod Orłem
A L E K S Y  WOJNOWSKI

Rynek 11.

Wszelkie

przyprawy 
do placka

poleca najtaniej
Drogerja pod Orłem 
A L E K S Y  W OJNOW SKI

Rynek 11

Skład MDuatbo
w Chojnicach w dobrem 
położeniu z towarem sprze 
dam natychmiast.

Gdzie wskaże ekspedycja 
Dz. Pom. 2845

Choinki
sprzedaje

W ró b le w s k i
2866 Błoń Zakonna 11

iiuiejuuw ul&uu i

C r n
Fr. Kie_ ____  D klł
m a g a z y n  m e b l i  i t r u m i e n  j  I ------------ ̂ * 1 —

^ ® @ © © © © € M ® © e e © ie © © © © © © © © © ® © |
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Stenografii
wyucza darmo, listownie (211 
R e d a k c ja  S te n o g ra fa  

P o lsk ieg o ,

tazekfeikntla
A W O K O
torebkę po 30 groszy 

poleca
Drogerja pod Orłem 
A L E K S Y  W OJNOW SKI

Rynek 11.

(*.

©

©

Firma A. Kaźmierski i Ska.
znana jako najtańsze źródło zakupu poleca

na św ięta Bożego N arodzenia
ze swych sklepów detalicznych

Rynek 14. -  Rynek 16. -  Młyńska 13- 
Własnej fabrykacji

r “ e
SklePczekoladyą konfeW y i c u k te E T a H 'i™ * ® * « L o n ? a " n e erW '

Specjalną uwagą zwraca sic na moje okna wystawowe-

©

©

Miejska
Kasa Oszczędności

Chojnico — Ratusz pokoje 5 i

Przyjmuje , , .
pieniądze na oprocentowanie i płaci 
od wkładów na książeczki oszczę­
dności 8 — 13 procent rocznie.

Wypożycza
domowe puszki oszczędności.

Wynajmuje
skrzynki depozytowe w swym skarb- 
cu na przechowanie dokumentów 
i kosztowności. i|

Za M ianu i ich oprocentowanie ręczy pralna Chojnice I  
swoim raoiatKiera Kameralnym i swoimi dochodami. I

poooooooocoooóoć
Radjo  Rad jo

Elektrotechniczna Centrala Instalacyjna

Otto R ott
Jaka nallcpszspGdareKswlBzdkswy

polecam :
Dr. Seipta Radjo-aparaty odbiorcze różne wielk
3 rnrk. odbiornik, 4 m rk. odb. (Ze zm. szpnlk.)
4 „ Neutrodyn (wmont. szpulki)
Dr. Seipta aparaty są wszędzie znane jako naj­
lepsze, wyróżniają się czystością tonow i gustów- 
nem wykończeniem. Dla fal w otrębie 180 do 
10.000 nu Codziennie przedstawianie aparatów oez

zobowiązania.
Najpiękniejszym podarkiem gwiazdkowym  
jest i pozostanie aparat Dr. SEIPTA.

R ad jo  R ad jo

1 0 ) 0 0 0 0 0 0 0 0

Poszukuję od 15. b. m 
dzielnej 2852

muzykalnej osoby
do składu mego wilca  
G d a śsk n  33,

Fa. 0. Benin.

M i. pokói
z 2 łóżkami i kuchnią

1 muły umefil. peKól
z obiadem zaraz lub od 
1. 1. 27 do wynajęcia.
2859 Dw orcow a 35.

i ZA DARMO ^  « ■  do 22. bm. ZA M n in u
0 Praktyczny podarunek $o)Iazdliow'ł

Helena Renk
skład bielimy i garderoby ul. Gdańska U . _

ZA DARMO "  w y s .1 —  ZA DARMOj^^EEM ESM EEEEEEEBaHEEEEEEEBEEEEEEK HEnE
m m k


